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w i a d o m o ś c i  k r a j o w e . Namiestnik pełnomocny obwodu bessarabskie^
w i l n o .  go, jenerał porucznik Bachmietjew, na własną pro*

W  Przeszły czwartek d. 22 t. m., obchodzo- śbę, nayłaskawiey uwolniony za granicę dla po­
no tu  dzień imienin N. Cesarzowey Jeymosci, ratowania zdrowia, osłabionego od ran ciężkich i  
M a ry i Federowny. Zrana odprawiło się we wszy- prac długich dla dobraoyczyany, i rozkazano wy* 
stkieh kościołach nabożeństwo i śpiewane było płacić mu pansyą, przywiązaną do zmeysca, któ- 
Te Deum. Wieczorem miasto oświecono. re teraz zaymował: pełni: me zaś obowiązku w peł*

 ---------- nomoęnego namiestnika Bessarabii, do ńatnacze*
St. Petersburg, dn ia  17 lipca . W  przeszłą śro- ma, powierzone naczelnemu kuratorow i i  pre* 

dę , dnia 7 hpca, o godzinie wtórey z południa zydento w i kom itetu o kolonistach w  południa* 
nadzwyczajny i pełnomocny poseł B rytanii W ie l- wych krajach Rossy i, jenerał porucznikowi Inzo • 
kiey, kawaler Bagat, miał ajudyenwą wstępną u w emu, z pobieraniem pensyi dla pełnomocnego na- 
N . Cesarzowey J y mości, E lib i t t y  A lexie jewny, m i tętnika naznaczoney.
w  pałacu aa Kamiennym-Ostrowie, *» potem o go- Członek kommissyi ułożenia praw radca sta-
dzinie 4 tey mi - ta szczęście b dź prezentowaną nu M o ro z , mtyłąskawiey mianowany rzeczyw i-
Ctsarzowey Jeymosci Lady Bogot, żona pomie- stym radcą stanu.
nionego posła. W e czwartek dnia 8, -v tymże Prezydent podolskiego sądu głównego lgo  de-
p.łacu o godzinie l.szey otrzymał aud- ?cyą P°“ parlamentu, radca dworu, Kniaź A bam ilik, miano-
/egr + NN. Ctssr twa Ichmośc, naprzód u Ce- w i r  y kawalerem orderu ś. W łodzim ierza  4 klassy.
« - U d  rfrt.sti.- a p. i < & - '1 *- '%  "« ■'' * -1 ł  ̂ ' ____________
ib ie ty , wyjeżdżający ztąd m inister hiszpański Z ea-
Bermudez. w ł o c h y

N. W ie lk i Xiążę Jmść Cesarzewicz, Konstan-  Duch zepsucia (pisze D  ostrze gacz austryacki)
ty  Pawłowicz, w podróży dla obeyrzenia woysk, w zią ł przewagę w kraju neapolitańskim, k tó ry
pod jego dowództwem zostających, dnia 20 czer- w ciągu ostatnich 5 lat pod mądrym rządem, nay-
wca o godzinie 7 wieczorem przybył do Brześcia- szczęśliwsze czyn ił postępy we wszystkich rodzą*
L  tewskiego, a nazajutrz by ł na manewrach pół- jaoh publiczney pomyślności, i  po tylu letn ich bu­
ków brzeskiego i białostockiego. Duia 2 1 0  go- rzach miał prawo używania spokoyności. Udzie*
dżinie 11 tey przed północą p rz y b jł do K ow la , lamy czytelnikom naszym następujących wśado*
wysiadł w domu marszałka powiatowego, gilzie mości, które z niewątpliwego źródła o ostatnich 
m iał nocleg, nazajutrz o godzinie 6tey z jenerał- wypadkach w Neapolu  nadeszły, 
majorem Greserern 1 gubernatorem cyw ilnym  wo- Zasłona pokrywa jeszcze początek obalenią do-
Uńskim Giżyckim  wyjechał do miasteczka M l i -  tychcaasowego stanu rzeczy. To ty lko  wiadcmo,
nowa dla przeglądu półkówr з8 те у  dyw izyi pie- 1 i  w nocy z dnia 1 na 2 hpca, zbuntowani żo ł- 
szey; r nia 26 o godzinie 6tey w i ticz -rem przy- nierze pod przywództwem pewnego cficera niź- 
bv ł W ie lk i Xinźe Jmść do Ostrogu , pow ita- siego stopnia i  złego xiędza, dali w N o la  p ierw- 
ny na w jezdde do miasta przez marszałka po- sze hasło do rozruchu, i że po wybuchnieniu w  na- 
wiatowego M alińskiego, a przy kościele Przcmie- stępnych dniach buntu w kilku także innych miey* 
n itn ia  P,‘ń, kiego przez biskupa wołyńskiego i źy- scach, K ró l, z niewiadomych jeszcze dostatecznie 
tomirskiego Stefana ze znakomitsyem duthowień- pobudek, przyrzekł narodowi konstytucyą, którey 
stwem. Tegoż dnia udał się W . X . Jmść w dal- zasady za 8 dni miano Ogłosić. Dnia 6 lipca w y - 
szą pr.dróź do miasteczka Auro pola, gdzie stanął szło oświadczenie kró lew skie , względem wspo- 
o godzinie gtey wieczorem. Nazajutrz (24) pod mnioney ob ie tn icy , a wkrótce potem i drugie, 
ternże miasteczkiem rac ży ł e.glądeć 5 cią brygadę w którem K ró l wszystkie interessa krajówce od- 
28 ney dv w izyi pieszev i oScoą brygadę a rty lle - daje w ręce syna swego następcy tro n h , i  mia- 
ryyską. Po odbytym przeglądzie, jfch a ł o godzi- nuje go namiestnikiem swoim z nieograniczoną 
nie 2rey społu dnia jw zez Ostróg  1 Ł u c k  do D u- władzą. Dnia 7 lipca wyszło trzecie oświadcze- 
Ьпа dla oglądam.» 28mey dy w-uy$ piesze- . Dnia nie królewskie, zapowiadające, iź hiszpańska kon- 
26 o gvdżinie gtev zrm a powróo ł  do Ł u c k a  i  stvtucya stanów z roku 1810 ma bydź tymcza- 
wkrotce udał s d o  W łodz im ie rza , gti e tegoż sowie za wzór wzięta , z odmianami, jakieby się 
dnia stanął. -Urzędnicy i ślarhta, władze m iey- do królestwa neapolitańskiego stosowały, 
skie i liczne zgronwizeme mieszkańców spotkało Zaraz po pierwszem postanowieniu królew*
N. Podróżnego na wjezdzif* do miasta: obi id  ra- skiem, wszyscy dotychczasowi m inistrowie złozy- 
czył mieć u marszałka powiatowego, po którym  l i  swoje urzędy, a natomiast utworzono radę sta- 
w dalszą podróż udał się przez R oijam po l do kró - nu, w którey Xiązę de Cumpa Ch-.aro objął w y­
leś twa polskiego. - dział interessów zagranicznych, jenerał Carascosa
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wydział Woyny, a P. R icc ia rd i wydzi I  sprawie­
dliwości. W ydz ia ł skarbowy ofWowauo Panu 
Am ato  , dotychczasowemu jeneraluemu dyrekto­
ro w i jego pod naczelnictwem P. M edic i; lecz się 
od przyjęcia wym ów ił.

W edług na świeższych wiadomości z Neapo* 
lu  pod dniem 11 lipca* liczny tłum  żołnierz/ złą­
czony ih  z pospoLtwem, pod dowództwem jene­
rała Pepe, i wyż y wzmiankowanego x'ędza, na­
zwiskiem M im  chi n i , ciągnął ku stolicy. Bojaźń 
ogirnęta ws ystkich mieszkańców. Jenerał Cara- 
ecosa w»z<dł w układy z buntownikami* celem za­
pobieżenia, aby me weszli do miasta.

Po powyższym artykule z Dośtrżegacza au- 
8try a c l'* ( ! '-  • umieszczamy w  tey mierze wiado­
mość z gaz< ty  berlińskie j: ,• Nadeszły do W ie-
dn ia  godne w iary wiadomości o bardzo ziiaczrćm 

-pc W staniu woyska w królestwie neapditańskićrti. 
N  e wie jeszcze publiczność, jakim sposobem i 
z jakiego powodu zaszło powstanie; to ty lko  w ia ­
domo , iź kilku niechętnych żołnierzy tęraźniey- 
s ego woyska, którzy dawniey służ) l i  M iu ra tów i, 
by U pierwszemi hersztami; iż osady w N ola  i Sa- 
le rno  wyszedłszy dnia i  lipca bez odebrania ża­
dnego w tey mierze rozkazu , udały się w różne 
stron ; a w tydzień potem , to  je s t, dnia 6 i  7 
1 pta, k.lka półków osady w Neapolu  podobnież 
się «świadczyło, tak dalece, iż K ró l albo nic, lub 
bardzo mało m i ł  wiernego sobie woyska. Zbun­
towani żołnierze domagali się głośno i burzliw ie 
konst\tucyk ustanowili nowych ministrów na m ie j­
scu dawnych; słowem, zdawali się chcieć, działać 
na wzór woyska hiszpańskiego. Lud zaś tak w sto­
licy , jak w prow incjach jest jeszcze spokojny^ i 
ddek i od popierania wspólnej sprawy z wojskiem. 
Gdy nadzwyczajny goniec p rzyw iózł do W ie ­
d n ia  pierwszą w tey mierze wiadomość, Xi«źę 
A le łte rn ich  (jak powszechnie sądzą) wyjechał na­
tychm iast d j Cesarza Jtnci, k tó ry  od końca prze­
szłego miesiąca bawi w Fersenberg , na lewym 
brzegu D una ju , naprzeciw Jpa■ Ciekawe są bar­
dzo dalsze doniesienia e królestwa Neapohiań- 
skiego.

A n g l i A.
Londyn , dn ia  14 lipca . Słychać, iż Królowa 

Sprowadzi między im iem i z M edyolanu  cztery 
dam y, które przebrane po męt ku towarzyszyły 
jey w podróżach, 1 r, którem i bardzo pouf*le ży­
ła , a to <Ш zawstydzenia potwńrców swoich. Ma­
ją  one świadczyć z jey strony.

Jednym ze świadków przeciwko K ró low ey ma 
bydź żydówka nazwiskiem Kale  , »ndna dawniey 
W Londynie, jako śp ewaezka 1 faworyta pewne­
go znakomitego urzędnika* Bawiła niejaki czas we 
W łoszech, i  w  W enecyi widziała K ró low ą na pii- 
blicznym  koncercie.

Nająwszy Кгбіоѵ a dom wieyski w  Bames nie­
daleko tuteyszey stolicy, w  hrabstwie Surey, jeź­
dzi tam codsień po południu, i  sama wszystko na 
przyjęcie siebie urządza. T łum  ludu żebrany 
w  wieczór przed jey mieszkaniem j w ita  z iw s ie  
powracającą radośnemi okrzykami; często tak i tłok  
bywa, iź musi stawać, i czekać, póki lud zapał 
swóy wynurzywszy, nie ib tąp i z drogi i  nie dozwo­
l i  jey przejechać. Nie raz się zdarzyło', iź lud 
o tw o rzy ł jey pojazd•> i  cisnął się do ucałowania 
jey  rąk i sukni.

Obywatele westminsterścy podali także jak 
wiadomo adres Królowey przez PP. Bourdet i  
JFJubhouse W y ra z ili w nim: „N ie  przychodzimy 
do W . K . Mci jako biewolnicy, i  nie chcemy cię 
próżne mi pochlebstw^ obrażać, które równie

%*
lowey angielskiej słuchać * jak anglikom wynu« 
rzać, nie przystoi. Szczerość kieruje postępkiem 
naszym. Byliśmy źawsze przeciwni oligarchii, k tó ­
ra  usiłuje całą władzę ogarnąć, i  wszystkie pra­
wa narodu podeptać, a W7. K . Mość znieważać 
ośmieliła się. Zdumieni i zgrozą przejęci powzię­
liśmy wiadomość, iż chcą W . K . Mość ogłosić 
za wyłączoną zpod opieki pr&rra. Tak niesły­
chany czyn , życie każdego obywatela w tu te j­
szym kra jii od naywyż żego do najniższego,, po­
daje w ręce kilku przemożnych osób/5 Królowa 
W  odpowiedzi swojey przypomniała podobny adresy 
który jey jirzed 7 laty z powodu pomyślnego w y ­
padku p ierwszej jey sprawy pedanci Rzekła mię­
dzy irinem i: „  N *rcd angielski cddał yytedy po­
wszechną pochwałę temu, co za, tryu m f sprawie­
dliwości i  niewinności nad zdr dą i  kłamsiem po­
czytał, Odtąd aż do tey chw ili byłam ofiarą po­
dobnego spiknienia s:ę, które z tychże sądnych przy­
czyn w yp ływ a ło , 1 takie same miało ce le , ale 
dzielnicy jeszcze i z Większą złością popierano. 
Nowe i straszniejsze usiłowania chciały zn.śzczyĆ 
charakter, k tó ry  się dawniey ty lu  zamachom o- 
parł, C«esz^ śię, iż jak wówczas tak 1 teraz oby­
watele weśtmiństerscy, nie dali się wciąghąć w si­
dła nieprzyjac oł moich; iź tem i samemi, co da­
wniey, przejęci są uczuciami; i  sądzą, źe każdy 
poddany, pófcy, póki występek jego udowodnio­
nym nie zostanie, tna niewątpliwe, prawo do im ie­
nia, praw i  swobód niewinności. W  ebecney smu- 
tńey chw ili losii mojego, przekonanie o Ućzciwem 
mojern postępowaniu, dodaje mi serca. Znam to  
dobfze, i i  naród angielski nigdy nie dopuści, aby 
oczerniona Królowa nadaremnie sprawiedliwości 
i  ludzkości Wzywała (*). Przeświadczoną jestem, 
iź w ty n f wolnym kra jii żaden ucisk,miejsca mieć 
ńie ińoże, i  że aby bydź bezpiecznym, dosyć jest 
czuć się ;n iew ijfn jm . Pragnąc%bywatele weśtmin- 
sterscy okazać szacunek dla honoru mego ; dali 
żazem dowód wierności śwojey dla Kró la, bo hó- 
n :r  Króla mgdy n>b może bydź cddzieltiym cd ho­
noru Królowey. Pragnę naypierwey dówieśdź, 
iż niesłusznie charakter móy zhańbiono, a poićin 
żesztę dui życia mego przepędzić wśród wspania­
łomyślnego narodti, którego los móy tak mccho 
obchodzi, i  któremu za to  wihndm wsieltią ra­
dość, jaką czuję, i  wszelką pomoc, jakiey pod cię­
żarem ty lu . niesprawiedliwości i  prźeśladowaoiń 
dozhsję.95 lane także miasta, jako to: Cfiaftesbu- 
ry  i  t. d. podały królowey podobne adressa. W  je­
dnym wyrażono: i i  wszelkie targnienie się na K ró ­
lową uważać należy za targnibme się ha naród 
angielski.

, W szystkich papierów w  zielonym worku ma 
bydz, 70 kdka.

Żbierają tu  podpisy obywatelskie, w  celu skło­
nienia L.^rda p rć /jden ta  miaSta, zbv zwołał ra­
dę gminną., któraby uchwal ła prośbę do KrÓia 
lub obu izb parlamentu o td r/ucen ie  podanego 
w  izbie wyższej b ilu  względem ukarania K ró lo ­
w e j.  f ,

W czora jsze posiedzenie rady gminney było 
bardzo burzliwie. Aldei-mAn W a ilh m a n  naltgał na 
Lorda prezydenta, Aby śię wytłumaczył, dla cze­
go podczas ostatniego zgromadzenia obywateli 
woysko stało w  pogotowiu? Lord prezydent dał

Г*) Gazeta K u ry  er 'przypisuje temu oświadczę*■ 
n iu  Królowey większą nierostropność, a n iie * 
l i  niedawno wzmiance jey  o żo łn ierzach  i  
maytkach. Gazeta nawet Thimes p^tyznaje^ 
i i  odpowiedź 'ta, n ie  jest tak ostrożną i  de* 
lik ą tn fy  ja k  byty damueysze.

V .e



p o d o b n ą  j a k  n i e d a w n o  w  p a r l a m e n c i e  o d p o w i e d ź .  

N a s t ą p i ł y  b a r d z o  ż w a w e  s p o r y ,  i  k i l k a  r a z y  m u ­

s i a n o  n i e k t ó r y c h  r a d c ó w  p r z y w o ł y w a ć  d o  p o r z ą d ­

k u .  U c h w a l o n o  n a r e s z c i e ,  a b y  r a d a  g m i n n a  p o d  

p r z e w o d n i c t w e m  L o r d a  p r e z y d e n t a  w y d a ł a  o k ó l ­

n i k ,  z  o ś w i a d c z e n i e m ,  i ź  z e b r a n i e  w o y s k a  w  m i e ­

ś c i e  b a t d ż o  s i ę  j e y  n i e  p o d o b a ł o .  P r z y m u s z o n o  

L o r d a  p r e z y d e n t a  d o  p o d p i s a n i a  t a k i e g o  o k o l n i k a ,  

i  z a l e c e n i a ,  a b y  g o  p o  w s z y s t k i c h  r o g a ó h  u l i c  p r z y ­

l e p i o n o  i  d o  g a z e t  p o d a n o .

D z i ś i e y s t a  g a z e t a  Kuryer  p o w s t a j e  m o c n o  

p r z e c i w k o  K r ó l o w e j .  C z y n i  u s z c z y p l i w e  u w a g i  

n a d  o p i s e m  p o d r ó ż y  j e y  u m i e s z c z o n y m  w  j e d n e y  

z  p r z y c h y l n y c h  j e y  g a z e t ;  k ł a d z i e  p o t e m  w y p i s  

l i s t u  z  Paryża , k t ó r y  m i ę d z y  i n i i e m i  w y r a ż a ,  i ż  

K r ó l o w a  m i a ł a  t a m  w i e r n y c h  p r z y j a c i ó ł  w  o s o ­

b i e  P a n a  Beniamina Constant i  i n n y c h  l i b e r a l i ­

s t ó w .

i ? ó ł k o w m 'k  Maclead'% p r z e d  i 6 t ą  j e s z c z e  l a t y ,  

p r z e p o w i e d z i a ł  t e r a ź n i e y s z y  s t a n  K r ó l a  w  l i ś c i e ,  

k t ó r y  . n d ó w ć z a s  w  g a z e c i e  Mórnińg-Chronicie  u -  

m i e ś o i ł . ,  W y d a ł  p o t e m  p a s z k w i l  p o d  n a p i s e m  

Adres do narodu angielskiego ,  w  k t ó r y m  r z e c z o ­

n y  l i s t  p o w t ó r n i e  w y d r u k o w a ł .  C h w a l ą c  w y b o r ­

n e  p r z y m i o t y  X i 4ż ę c ia  W a l l i i ,  w y r a ż a ,  i i  owcza- 
sow a  jego i przyszła szczęśliwość jest i  będzie 
prZerWanĄi.

G d y  K r ó l o w a  b a w i ł a  w Jerozolimie, u s t a n o w i ­

ł a  t a m  o r d - r  p o d  n a z w i s k i e m :  Jerozolimskiego or­
deru Karoliny, i  Bergamiego p i e r w s z y m  j e g o  k a ­

w a l e r e m  m i a n o w a ł a .

Z  p o w o d u  z a r z u t u ,  i ż  K r ó l o w a  p o m i m o  n i ­

s k i e g o  i r o d i i  Bergamiego  t a k  w y s o k o  g o  w y n i o ­

s ł a ,  j e d n a  z  g a z ^ t  t u t e y s z y c h  c z y n i  u w a g i ,  i ź  W i c e ­

k a n c l e r z  Leach , k t ó r y  k o m m i s s y ą  ś l e d c z ^  m e d y o -  

l a ń s k ą  d o r a d z i ł  i  n i ą  k i e r o w a ł ,  j e s t  t a k ż e  s y n e m  

s t r ó ż a ,  k t ó r y  p r z e d  d o m e m  P a n a  Roberta Taylor 
z a m i a t a ł  u l i c ę ,  l e c z  p r z e z  t a l e n t a  p r z y s s e d ł  d o  l e -  

r a ź n i e y s z e y  s w o j e y  d c ś t o y n o ś c i .

S ł y c h a ć ,  i ź  k o r o n a c y a  K r ó l a  o d p r a w i  s i ę  d o ­

p i e r o  w  c z e r w c u  L o k u  p r z y s z ł e g o  1 8 2 1 .  O d ł o ż e ­

n i e  j e y  p r z y p r a w i ł o  w i e l t i  k u p c ó w  i  r z e m i e ś l n i ­

k ó w ,^  o  z n a c z n ą  s t r a t ę .

X i ą ż ę  Decazes p r z y b y ł  w e k o r ś y  w i e c z o r e m  

id o  Ѵоиѵгея) a  d z i ś  p o  p  l u d n i u  d o  Londynu, w r a z  

z  ż o n ą ,  s y n e m  i  P a n i ą  P ń n s to t ,  s i o s t r ą  s w o ją ; ,  

W  Dauores p o w i t a n o  g o ,  j a k o  W i e l k i e g o  p o s ł a ,  w y »  

a t r < . a ł a m i  d z i a ł o w e m u  P o k a ż e  s i ę  z e  ś w i e t n o ś c i ą ,  

o d p o w i a d a j ą c ą  t a k  z n a k b m i t e m u  p o s ł d w i  w i e l k i e ­

g o  d w o r u .

iG d y  n i e d a w n o  p e w n y  ż o ł n i e r z  z  g w a r d y i  k r ó ­

l e w s k i e j ,  k a r ę  c i e l e s n ą  z a  w y k r o c z e n i e  o d b i e r a ł ,  

p r z y p a t r u j ą c y  s ię  l u d z i e ,  w ś r ó d  o k r o p n y c h  p r z e ­

k l ę c i  w  z a c h ę c a l i  i n n y c h  ż o ł n i e r z y ,  a b y  s i ę  z b u n ­

t o w a l i  i  o f i c e r ó w  s w o i c h  p o z a b i j a l i .  S z c z e g ó l n i e y -  

s z y m  z a ś  d o  t e g o  p o w o d e m  b y ł o  t o ,  i ż  o f i c e r o ­

w i e  n a g a n ih  n i e d e h k a t a o ś ć  k o b i e t ,  k t ó r e  n i e  w z d r y -  

g a ł y  s ię  b y d ź  ś w i a d k a m i  t e y  k a r y *  i  w z y w a l i  j e  

d o  r o z e y ś c i a  s i ę .

N a  s e s s y i  i t b y  w y ź s z e y  d .  1 0  b .  t o .  w n i ó s ł  

( j a k  w i a d o m o )  H r a b i a  Lwerpool, a b y  b a d a n ia  s ą ­

d o w e  w  s p r a w i e  k r ó l o w e y  r o z p o c z ę ł o  s i ę  d o p i e ­

r o  d .  1 7  s i e r p n i a .  M i a ł  z a ś  w  t e y  m i e r z e  n a ­

s t ę p u j ą c ą  m o w ę :  „  P o c z y t u j ę  s o b ife  z a  o b o w i ą ­

z e k  u w i a d o m i ć  W P a n ó w  o  d a l s z y m  s p o s o b ie  p o ­

s t ę p o w a n i a  w z g l ę d e m  b i l u  p r z e c i w k o  k r ó l o w e y ,  

k t ó r y  j u ż  p i e r w s z y  r a z  p r z e c z y t a n o .  P r z y p o -  

m i n i c i e  s o b ie  W P a n o w i e ,  i ż  p r z e d  u s t a n o w i e n i e m  

t a j n e g o  w y d z i a ł u  ,  s ł u c h a n o  o b r o ń c ó w  k r ó l o w e y  

p r z e d  k r a t k a m i  t e y  i z b y ,  k t ó r z y  p r o s i l i  o  w s t r z y ­

m a n i e  s ię  d o  8  l u b  z o  t y g o d n i ,  c e l e m  s p r o w a ­

d z e n i a  ś w i a d k ó w .  P o  p i e r w s z ć m  z a ś  p r z e c z y t a ­

n i u  t e g o  b i l u ,  s t a n ę l i  z n o w u  ć i  о ѣ г о й ё у ,  i  ż ą ­

d a l i  p r z e c i w n i e ,  a b y  g o  m e z w ł ó c z t t i e  d r u g i  r a z  

c z y t a n o .  N i e  m y ś l ę  g a n i ć  t a k i e y  n i e s t a ł o ś c i  o -  

b r o ń c ó w ,  b o  m o g ł y  z a y ś ć  o k o l i c z n o ś c i ,  k t ó r e  

w  j e d n y m  c z a s ie  w s k a z y w a ł y  p o t r z e b ę  « w ł o k i ,  a 
w  d r u g i m  p o ś p i e c h u .  P o w i n n o  b y d ź  i  b s d  ; i e  

z a p e w n e  ż y c z e n i e m  i z b y ,  a b y  o b u  s t r o n o m ,  t a k  

o s k a r ż a j ą c e j  j a k  o s k a r ż o n e j ,  b e z s t r o n n ą  s p r a w i e ­

d l i w o ś ć  w y m i e r z o n o .  G d y  z a ś  t e r a z  o s t a t n i a  d o ­

m a g a  s ię  n i e z w ł o c z n e g o  z a c z ę c i a  s ą d o w e g o  p o . *  

s t ę p o w a n i a ,  s ą d z ę ,  i ź  d o  t a k i e g o  ż ą d a n i a  w y p a ­

d a  p r z y c h y l i ć  s ię  t y l e ,  i l e  s i ę  t o  z g a d z a  z  s p r a ­

w i e d l i w o ś c i ą .  O ś w i a d c z y ł e m  n i e d a w n o ,  i ż  w i d z ę  

p o t r z e b ę ,  a b y  w  d a l s z e u ż  p o s t ę p o w a n i u  s ę d z i o w i e  

k r ó l o w e y  b y l i  p o  c z ę ś c i  o b e c n e m i ,  a  ś c i s ł e  r o z -  

t r z ą ś n i e n i e  w s z y s t k i c h  d a w n i e j s z y c h  d s i a ł a ń ,  m o ­

g ą c y c h  s ię  d o  d z i ś i e y s z e y  s p r a w y  s t o s o w a ć ,  u -  

t w i e r d z i ł o  i f c ię  w  t e m  z d a n i u .  Z a s i ę g n ą ł e m  w ia « :  

d o m o ś c i  o d  w ś z y s t k i c h  s ą d ó w  k r a j o w y c h ,  k i e d y -  

b y  c z y n n o ś c i  u r z ę d o w e  d o z w o l i ł y  s ę d z i o m  z n a y *  

d o w a ć  s i ę  n a  t e y  s p r a w i e ,  i  u w a ż a m ,  i ź  4  z  n i c h  

d o p i e r o  d n i a  i  7  s i e r p n i a  b ę d z i e  m  g ł o  p k e y b y d ź . ;  

W  o b e c n y  m  w i ę c  s t a n i e  r z e c z y ,  t e g o  d n i a ,  a  m e  

p r ę d z e y  s p r a w a  z a c z ą ć  s i ę  m o ż e ;  a  l u b o  n i e d o ­

g o d n i e  j e s t  p r z e d s i ę b r a ć  j ą  w  t a k i e y  p ^ r z e  r o ­

k u  ,  j e s t e m  w s z  l a k o  p r z e k o n a n y ,  i ź  W P a n o w i e  

z e  w z g l ę d u  n a  w a ż n o ś ć  s p r a w y ,  t y ó z ą c e y  s ię  d o -  

s t ó y h o ś c i  k o r o n y  i  m t e r e s s u  k r a j o w e g o ,  n i e  « r a ­

ż e n i  z a d o ą  o s o b i s t ą  o f i a r ą ,  z n a j d o w a ć  s i ę  w  t e y  

i ż b i e  b ę d z i e c i e ,  a b y ,  j a k i ż k o l w i e k  w y r o k  z a p a ­

d n i e ;  c a ł e m u  ś w i a t u  p u b l i c z n i e  o g ł o s z o n o ,  i ż  g o  

z n a c z n a  w i ę k s z o ś ć  i z b y  w y d a ł a .  W i n i e n e m  o r a s  

n a m i e n i ć ,  i ż  ź a d e h  p e ł n o m o c n i k ,  a n i  p a r ,  k t ó r y  

n i e  b y w a  r e g u l a r n i e  n a  s e s s y a o b ,  m e  b ę d z i e  p r z y ­

p u s z c z o n y m  d o  k r e s k o w a n i a  w  t e  s p r a w i e . ”  

A b y  m o ż n a  d ó k ł a u i ń e  s ą d z i ć  o  s p o s  b i e p o a  

s t ę p o w a n i a  m i n i s t r ó w  w  s p r a w i e  p r z e ć i w k o  k r ó ­

l o w e y ,  p r s y t d c z y m y  w ł a s n e  o ś w i a d c z e n i e  H r a b i e ­

g o  Lwerpool w  i z b i e  w y ź s z e y :  „ P j  n a r a d z e n i u

s i ę  ( r z e k ł )  z  n a y b i e g l e y s z e m i  p r a w m k a m i ,  d o w i e ­

d z i e l i ś m y  s i ę ,  i ż  z a c h o d z i  p r z y n a y m n  e y  w ą t p l i ­

w o ś ć  ,  ć z y l i  c u d z o ł ó z t w o ,  j a k i e  K r ó l o w a  z  c u ­

d z o z i e m c e m  p o p e ł n i ł a ,  m o ż e  b y d ź  p r z e d m i o t e m  

s k a r g i  s ą d o w e y .  Z d a j e  j s i ę *  i i  p r a W a  n a s z e  n i c  

w y r a ź n e g o  w  t e y  m i e r z e  n i e  o b e y m n j ą .  P o z o ­

s t a j ą  w i ę o  t y l k o  p r a w n e  p o l i t y c z n e  ś r o d k i , ;  

O b i e  i z b y  m o g ł y b y  z a r ó w n o  w  t e y  m i f e r z e  s t a ­

n o w i ć ;  l e c z  z d a j e  s i ę  p r z y z w o i c i e y ,  a b y  t o  i z b a  

w y ż s z a  u c z y n i ł a .  S ł u ż ą c e  j e y  p r a w o  s ł u c h a n i a  

p r z e d  k r a t k a m i  ś w i a d k ó w ,  m a j ą c y c h  z e z n a n i e  

s w o j e  z a p r z y e i ą d z ,  o b i e c u j e  p o m y ś l n i e y s z y  w y ­

p a d e k  d l a  s t r o n y  o s k a r i o n e y ,  a o i ź e l i b y  w i z b i e  

n i ź s f c e y  p o z y s k a ć  m o g ł o .  C h o c i a ż  p o d a n y  W P a -  

h o m  b i l  m a  s k u t e k  b i l u  r o z w o d o w e g o ,  w s z e l a k o  

n i e  j e s t  n i m  w  w ł a ś c i w e m  z n a c z e n i u  ( * )  O b i e  

S t r o n y  n i e  s t a w a i ą  w  p r y w a t n y m  s w o i m ,  l e c z  t y l ­

k o  w  publicznym  c h a r a k t e r z e .  W n i e s i o n y  ś r o ­

d e k  o p i e r a  s i ę  n a  i n t e r - s s i e  k r a j o w y m ;  n i e  m a  

o r a z  n a  c e lu  ż a d n e y  s u r o w o ś c i ,  k t ó r a b y  n i e b y ­

ł a  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n ą  d o  z a b e z p i e c z e n ia  s p r a ­

w i e d l i w o ś c i . ”

N a  s e s s y i  d n i a  1 1  b .  m .  p o d a n a  z o s t a ł a  p r z e *  

L o r d a  Auckland n a s t ę p u j ą c a

Prośba Królowey 
D o  d u c h o w n y c h  i  ś w i e c k i c h  ł # o r d ó w  p a r ­

l a m e n t u  a n g i e l s k i e g o ,  z g r o m a d z o n y c h  w  i z b i e  

w y ź s z e y .

( * )  Gazeta T i m e s  uważa za rzecz niepodobną 
do pojęcia,  ja k  bil,  który zupełnie znosi m ał­
żeństwo, nie jest bilem rozwodowym.
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„ Gdy Królowa odebrała wiadomość, iż izba sobie za powinność czuwać nad bezpieczeństwem
Lordów Przystąpi d, 17 sierpnia do powtórnego miasta, co zawsze i nadal czynić nie omieszkam,
przeczytania bilu względem zhańbienia jey i roz- bez względu na żadną krytykę postępowania
wudjai, a do obr< ny swojey widzi konieczną po- mego.”
Łrzebę, ąby jey padano listę świadków mających Na sessyi d. 11 b. m. pozwolono PP. E ro -
przeciwko niey zeznawać, prosi więc o nie- ugham , Denman i Lush ing ton , podjąć się obro-
a$-vbóeznp przesłanie tey listy jeneraliiemu jey peł- ny królowey w izbie wyższey, bez utracenia krze-
nornocnskowi ąła w niższey. Pozwolono oraz jeneralnemu pro-

Pp długich sporach, uchwaliła itba , wziąć d. kuratorowi zająć się skargą przeciwko królowey.
ł 4 b. m powyższą prośbę za przedmiot obrad Postanowiono atoli, i i  jeżeliby ważna ta spra-
swotch. wa wytoczyła się także do izby niższey, wszy-

G;dy d. 1 o b. m. wizbieniższey Lord Castlereagh scy wyźey wymienieni członkowie , nie będą
rad) ił powtórnie przeczytać h;l względem cudzo- mogli dać kresek.
zi: rnców, rzekł P. W a rd i Jakobini i inni źli lu- Pan Lushington  podał potem zapowiedziany
dz!c, których mmistroYyie chcą wstrzymać tym swóy wniosek względem złożenia papierów, ty -
bilestn cd przybycia do naszego kraju, mogą nie- czących się wprowadzenia dynasty i B ur bonów do 
równię łypiey 1 skuteczniej zajmować się czyn- po łudn iow e j Ameryki. W yraz ił: „Osobliwszym
nośeiami w własney swojey oyczyznie. Jakobi- jest przedmiot głosu mojego. Przy zamkn ęcm 
niz>nu naymmey i-ękać się powinniśmy. Nie u - ostatniego posiedzenia parlamentu, mowa z tronu 
żywamy takiego towaru. Prędzey się spodzie- uwiadomiła izbę, iż kray nasz zostaje w nay- 
wał<m, iż rękcdzielnie nasze baw?łniane i  żela- przyjaźnieyszych stosunkach ze wszystkierni za- 
znf, przesadzać się będą w dostawieniu lepszych granicznemi mocarstwami, a wszelako natenczas, 
wyrebków, jak w jakobimzm e. (Jedni się śmie- Decazes , francuzki minister stanu, lub ktokol- 
li, a drudzy wołali: S łucha jc ie1.') Nieszczęściem, wiek mny od rządu francuzkiego upoważniony,
kilka krayowych rękodziełu Jakobińskich znaydu- starał się osadzić Burhona  na tronie w  pełudmo- 
je się w: zbyt, kwitnącym stanie ; nie potrzebuje- wey Ameryce. (Pan C anning  okazał nitu. on- 
Biyf) żadnego dowozu zza granicy. (Podobnież tentOwan-e). Przeznaczony do tego Xiążę jest 
śmiech i okrzyk: S łucha jc ie ') Zagraniczni Jako- siostrzeńcem Ferdynanda V I I , Xiąźęciem dzie- 
bini nie mogą się równać z tym i, których w ła- dricznym łukieskirn. Nadzwyczajne były przy­
sną nasza ziemia wydaje. Krajowi są śmielsze- czyny tego projektu. Głoszono naprzód, i i  
mi i .mocnieyszemi, niżeli obcy, i z tak dobrey z przyczyny spodziewanego w tey mierze oporu 
matęryi angielskiej utworzeni, że im Jakobin, ze strony Anglii, wypada tajemnie działać, lecz 
cudzoziemiec, wyrównać nie potrafi. Żaden że wszystkie inne mocarstwa, zaspokojono, co 
naród bardtiey, jak angielski nienawidzi obcego się tycze przy wiedzenia tego projektu do skutku, 
mieszania się w domowe mteressa. W iele  przy- N ie chcę tw ierdzić , że inne mocarstwa europey- 
kładdw w tey mierze przytoczyć można. Bez skie należały do tego zamysłu; lecz łatwo sobie 
ćudzey pomocy odbieraliśmy życie Królom, Kró- wystawić można, iż Francya nie obiecywałaby 
Ipwym i Xiązętom. Strwożeni ministrowie chcie- sobie ioh  p r z y c h y l e n i a  s i ę ,  gdyby się wprzód 
liby tey uchwały, właśnie , jak gdyby już usta- „w tey mierze nie ułożyła. N ie mogłaby tak  
nowiony w Glasgowie rząd tymozasow-y był % l i-  działać F rancya, gdyby nie wiedział.», iź na to
beralistów hiszpańskich złożony, jak gdyby stu- inne mocarstwa Wraz z Hiszpanbą zezwolą. Ob.e-
denci niemieccy byli powodem do wypadków cano pełnomocnikowi Buenos-Ayreskiemu posłać 
w Manchester, a napoleomści uknowali spisek na potrzebną siłę lądową i m orską, dla wsparcia 
ulicy Cato. (Zawołano: SłuchajcieJ S łuchayciefj Xiąźęoia Łukieskego, gdyby jakiego doznawał 0- 
Mówia, iż  ̂ bil ten jest stosownym do ut zufcia ln* poru; przyrzeczone nawet ułatwić temu X<ąźę- 
du. W iadomo, iż naród angielski nienawidzi ciu zaślubienie się z Królewną Brezylii, i wyje- 
wszelkiey cudzoziemszczyzny, me będzie się tedy dnać odstąpienie mu posiadłości w Banda O rien- 
yedawał z zagranicznym mctłochem, którego nie- ta l. Któreź mocarstwo, jeżeli nie W ielka Bry- 
bezpiectnyoh zasad lękają się ministrowie. Na- taniia, mogłoby się sprzeciwić temu projektowi? 
danoby tym sposobem zbyteczną władzę m ini- Żaden bowiem кгзу nie doznałby większej szko- 
strom . którzyby jey zwłaszcza w teraźniejszych dy w stosunkach handlowych, jak Anglia, gdyby 
okolicznościach nadużyć mogli, wysyłając z kra- rodzino Burbonow  p no wała w południowej Ame - 
ju cudzoziemców, którychby świadectwa były ryce. T ak  nieprzyjaznego postępowania nie w y- 
bardro potrzebne, (Dano oznaki ukontentowania.) padało spodziewać się po Franeyi. W ie lka  Bry- 

W  środku obrad, po skończonym glosie Pa- tamia świadczyła dobrodziejstwa rodzinie B u r-  
na W arjń  Lord prezydent miasta Londynu  chciał bonów. Potrzeba jeszcze zwrócić uwagę na mną 
się bronić z zaocznego oskarżenia w izbie, W4glę- okoliczność. Zjednoczone stany północnej Am ery- 
dem sprowadzenia wojska. Wśród powszechne- k i, baczne na własny swóy interes, dwa miały 
go śmiechu, kazał mu mówca izby oświadczyć, zamysły: naprzód  otrzymać cbie Florydy od l l i -
iź przerywanie obrad sprzeciwia się porządkowi, szpanii; powtóre  weyść w przymierze z ppłudnio-
i że powinien dowieśdź, że to, co chce powie- wemi amerykanami. Po dopięciu pierwszego za-
dziee. ma ąwiązek bilem względem cudzoziem- miaru , postanowił kongres uznsć niepodległość
oów. "U patryw ał Lord prezydent niejakie podo- prowincyy połndniowo-amerykćńskich. W ie lka
bieństwo miedzy obu przedmiotami; co jeszcze Brytaniia ociąga się w te y  mierze; a raożnaż to
bardziey wszystkich do śmiechu pobudziło. Po nazwać mądrością, że się dała uprzedzić? O tw ie-
skcńozępycK nareszcie obradach dano mu głos. ramy północnym amerykanom wielki handel w po-
Óświadczył: „Żołnierze których dowódca posłał łudniowey Ameryce, od czego dotąd jeszcze w y-
na prośbę moję w dzień ostatniego zgromadzę- łączeni jesteśmy. Mam nadzieję, iż ministrowie
nia obywateli, nie stali w mieście, lecz za obwo- dadzą nam dostateczne objaśnienie projektu fr3 li­
dem :eąo,' a w czasie, kiedy tyle buntowniczych cuzkiego, i poznają nareszcie, iż interes kraju na-
ińót .słyszeć się dało, kiedy podobne kartki na szego wymaga koniecznie uznania nie podle głostci
wszystkich, ei gącb .ulic przylepiono, poczytałem prow incyy południowo-amerykańskich.

W olnoDrukowac. Ignacy Reszka Kom. Cent. G t ł i —  w W iln ie  w D ru k a rn i R e d a kc ji
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 89. i  t *

W iln o  d n ia  26 lip c a  7820 ro k u  v. s.

A n g l i a .

Lord Castlereagh oświadczył: W yznać muszę, 
iż  uczyniony wniosek nabawił mię wielkiego kło­
potu. Tak ważna okoliczność, którey szanow­
ny członek żąda objaśnienia, nie powinnaby teraz 
bydź przedmiotem obrad, ile, że ministrowie nie 
posiadają pism, któreby cala rzecz dostatecznie 
W) kazać mogły. Ur?ędowe papiery, do których 
się zacay członek odwołuje, mczem więcey me 
są, jak pewną liczbą listów, które oficerowie o- 
krętowi na morzach amerykańskich przesłali rzą­
dowi, i które obejmują oskarżenia członków rzą­
dowych dalekiego kraju. Powinien wiedzieć sza­
nowny członek, iż z rządem tamecznym żadnych 
związków me mamy, i że nie podobna, aby mi­
nistrowie niedostateczne papiery podawali par­
lamentowi. Należy bowiem do nich bardzo wie­
le innych jeszcze papierów, aby izba mogła w tey 
mierze sądzić. W idzę, iż wniosek zacnego człon­
ka zmierza do roztrząsania całey polityki naszey, 
względem krajów południowo-amerykańskich. 
(Zawołano: S łucha jc ie !)  Nie jestem tego zda­
nia, aby ministrowie za pierwszą wydarzoną spo­
sobnością politykę ewcję odmieniali. W ypada  
mi tu jeszcze powiedzieć, aby szanowny członek 
oświadczeniami swemi ubhźająoemi charakterowi 
obcych mocarstw, nie psuł dobrego porozumienia 
między niemi i nami. Co się tycze stosunków 
z Francyą, panuje w tym kraju duch, który raz 
rozniecony, łłtw o  się zapala, a to z przyczyny, 
iż powszechnem jest prawie mniemaniem, że in­
teres tego kraju nie zgadza się z interessem na­
szego. Co do mnie, zdaje mi Hę, iż m irł rn spo­
sobność poznania prawdziwego sposobu myślenia 
zagranicznych mocarstw, i niewidzę żadnego po­
wodu oskarżania ich o niedowierzanie polityce

naszey, co szczególniej do Rossyi i Austryi 
stosować wypada.

Po długim jeszcze w  tey mierze głosie Pana 
M akintosh, który ubolewał, iż na tak ważnych 
obradach nie wiele znajduje się członków, Pa» 
Lushington , cofnął swóy wniosek.

Na sessyi d. 12 b. m. przeczytano trzeci ras 
i  przyjęto b l względem cudzoziemców, pomimo 
oporu Pana Hobhouse i kilku członków strony 
oppozycyyney. Wspomnióny bil utrzymał się 
większością 46 kresek. Na wniosek kanclerza 
skarbowego zamieniła się potem izba w tajny, 
w ydział, 1 roztrząsała projekt Pana B ur ges, aby 
do poczty listowej używano wózków na dwóch 
kołach, które na godzinę 11 mil (angielskich) 
ujechać mają.

Wiadomo, iż urzędnicy celni i  akcyzowi an­
gielscy pod surową karą żadnego podarunku p rzy j­
mować nie mogą. Uchwalił oraz niedawno par­
lament : iż ten, ktoby jaki podarunek wsporm^śo- 
nym urzędnikom ofiarował, bez względu, ożyliby 
go przyjęli lub nie przyjęli, podpadnie karze pie­
niężnej boo fantów szterlingów.

Monarcha nasz wyjedzie w tych dniach da 
B rig h to n , gdzie kilka tygodni -zabawi.

Od dnia 5 lipca roku 1819 do tegoż dnia w ro­
ku bieżącym, u t u  najznakomitszych piwowarów, 
londyńskich zrobiło milion 3 10 097 beczek por­
teru, z których w browarze samego Pana B ark lay  
P e rk im  i wspólników, wyrobiono 276,183 be­
czek. W  roku zaś poprzedzającym zrobiono w tych  
browarach więcey porteru , bo milion 453, i 65 
beczek.

Kurs wileń. na assyg. od d. '25"lipca  rubel sr., 3 r; 
kop. 81; czer. zł. nowy r. 11, kop. 45, stary r . 11 
k. 2 4; imperyał З7 r.

W olno Drukowaćt Ignacy Reszka Kom. Cenz. Czł. —  w W iln ie  u> D ru k a rn i R edakc ji.

O s t r z e ż e n i e .
1. Roku 18 20 rnca ju l i i  1 dnia nizey podpisany  

jako umocowany plenipotent w im ieniu J W W . F ran­
ciszka juko męża a Franciszki p ierwo Ciechanowi- 
ezowey skarbney Nowogr. jako aktork i a teraz M o - 
krzeckich sęstwa Grań. P tu Nowogr. toz nieletnich 
P au lina  i  E leonarda Ciechanowiczów, jako sukces- 
suro w zeszłego Ignacego Ciechanowicza skarbnego 
Ptu Nowo grodz, p rzy  assystencyi opiekuna W . T a ­
deusza Haciskiego b. Prezydenta Z iem  Nowogr. 
czyniących w następnej treści, oświadczenie d la  
wiadomości p u b lic zn e j. do gazet K u r j e r  a L it .  po­
daję po zaszłej śmierci Ignacego Ciechanowicza 
skarbnego I l u  Nowogr. gdy żyd L e jb a  Mowszowicz 
M in tra  za nie jakimś pismem, jakoby w roku 1816, 
jb ra  14 dnia na rub. sr. i 45o przez zeszłego lg n ą ­
cego Ciechanowicza skarb. Nowogr. sobie wydanym, 
term in ехо іисуі w roku  1819 zawierającym, nie wol­
nie przez siebie obligiem utytułowanym, a w rzeczy 
sam eyspr ażurowanym , 1 przysposobionym , naynie- 
eprawiedliw iey o zapłacenie takowych rub. sr. i 45o 
jakby przez zeszłego Ignacego Ciechanowicza za­
kredytowanych, pozostałą po nim  żonę W . Francisz­
kę M okrz  ckę i  synów nieletnich Paulina i  Leonar­
da Ciechanowiczów do Sądu Grodz. P tu L id z . po­
danym w roku idącym  1820 a p ry  la  i 4 dnia zapo- 
zwem powołał. W . Franciszka Mokrzecka i  opie­
kun nieletnich Ciechanowiczów W . Prezydent Ha- 
ciski w obronie funduszu po zeszłym Ignacym  Cie­
chanowiczu pozostałym dzia ła ją  manifestem w ak­
tach Ziem. Nowogr. pod dniem  5o apry la  tera­
źniejszego roku zaniesionym , nikczemność dopo- 
m inku L e jb y  Mowszowicza M in try  zapowiedzaw-

szy, po tegoż Leybę M in trę  jako  za pismem z fa ­
brykowanym  niewolnic do majątku po zeszłym Ig n a ­
cym Ciechanowiczu pozostałego przychodzącego, 
w  celu zyskania na onym kar. i  dowodzenia złości 
jego dopominku przed Sąd Z iem . Nowogr. wynie­
ś li term inową , na kadencję junw w ą żałobę i  w dniu  
10 ju n i i  teraźnieyszego roku dekret niestanny, nie 
raz rzeczone pismo, jakby w roku 1815 76га i 4 d. 
nastałe, nie właściwie obligiem przez M in trę  na­
zwane znikczemniający, i  władzę osadzenia tegoż 
M in trę , pod straż p o l ic j i  nadający uzyskali. N ad  
to, kiedy to jest pewnem , że zeszły skarbny Cie­
chanowicz, n igdy u żyda Leyby Mowszowicza M in ­
try  pieniędzy w n a jm n ie js z e j ilości nie kredytował 
tegoż żyda n igdy nie w idz ia ł i  n ieznał, że takowe 
pismo jakby w roku  i 8 i 5 76га i 4 dnia nastałe jest 
zprokurow anym , i  dopominek żyda M in try  jest 
napastnym 1 nielegalnym  , a z powodu że stosuje 
pretensorstwo za pismem zprokurowanym uledź ka­
rom , temuż rodzajowi przestępstwa w łaściwym musi. 
Znayduję więc za potrzebę n in ie jszym  oświadcze­
niem uwiadomić i  ostrzedz Publiczność, iżby n ik t 
z żydem Leybą Mowszowiczem M in trą  , w nay- 
mniejsze układy o powyższe pismo nie wolnie prze­
zeń obligiem nazwane, jako sprokurowane i  żadne­
go waloru nie mające , dla uniknien ia osobistej 
straty i  nieprzyjemnych kolei processu me wcho­
d z ił i  przelewem nie nabywał. Takowe oświadcze­
nie jako umocowany podpisuję. Kazim ierz K arpo­
wicz G raniczny Guber. Grodzień. Reg.

Roku 1820 ju l i i  2 dnia na sądach Jego Im pe - 
ratorskiey Mości Ziemskich powiatu nowogródzkie­
go stawając osobiście f f  JPan Kazim ierz Karpowicz



Graniczny Gubern Grodzieńskiej regent n in ie j­
sze oświadczenie do wpisania w protokul potocz­
ny sadowy podał.

Przyjęliśmy Jan Tuhanowski Prezydent Ziem. 
Ptu Nowogródz. Karol Were&zczaka Sędzia Ziem. 
Nowogródz. Franciszek Terajewicz Sędzia Ziem. 
Nowogródz. Felicyan Siemiradzki Pisarz Ziemski 
Powiatu Nowogródzkiego.

Takowe oświadczenie przyjętym bydź może do 
druku poświadczam Felicyan Siemiradzki Pisarz Z .

Sądy Exdywizorskie.
i .  Sąd Podkomorsko Exdywizorski massy fu n ­

duszu zeszłego Łowczego Pomarnackiego, celem 
zaskutecznienia przeznaczeń remissy Sądu Ziem .  

W ił. w dopełnieniu satysfakcji pretensorow,  i  
podziale funduszu na trzy  konsukcesorki tegoż 
zeszłego Łowczego Pomarnackiego w  powtórnym 
teraźniejszym terminie do majętności Lelun w  
powiecie W ił .  lezącej zjazd swój dopełniając ,  

z  widoku na niedogodną in fundo Lelun lokacją i  
szczupłość massy, w stosunku do żądania stron ju ry -  

z dykcją swoją do miasta powiat. Wiłkomierza 
z przeznaczeniem ostatecznego na rozbior tegoż 
dzieła terminu w dniu 27 oktobra r. idącego 
przenieść determinował, w którym czasie ażeby 
pretenśorowie do massy funduszu zeszłego Łow ­
czego Pomarnackiego stosunek zmierzający ,  do­
wody swoje produkowali,  przez trzykrotną aw i- 
zacyą Kuryera L it . ogłasza ,  w przeciwnym zda­
rzeniu że w pretensjach kredytorskich nieindu-  
kowanych ammissyą zapisze,  a  na debitorach za­
winiających do massy pod ich niestanność ze 
summy wskazane zostaną, przez niniejsze pismo 
ostrzega. D a t w Lelunach w  Pcie W ił .  roku 
1820 mca lipca jg  dnia.

Ignacy Bohusz Podkomorzy Ptu  W ił. E x -  
dywizor prezydujący. P io tr Zaw adzki Sędzia 
Ziem. W ił. M ichał Rouba Sędzia Ziemski 
W iłkomirski Exdyw izor.

2 Roku м820 ju l i i  4  dnia jako w  terminie 
przez rezolucją Sądu Gł. mińskiego 2 go depar­
tamentu pod dniem jo  ju n ii 1820 xoku zaszłą 
przeznaczonćm , na skutek remissy tegoż G ł. Są­
du w dniu 5 marca 1820 r. nastałey, taxę i  ex- 
d y w iz ją  funduszów W . M acieja Poderni mosto­
wniczego Orszak. determinującej,  Sąd T axa to r­
sko Exdywizorski z osob remmissą wyznaczo­
nych złożony, ad fundum Masłowicz w mińskim 
Pcie sytuowanych ,  zjechawszy,  że, w  porządku 
zaskutecznienia poleceń departamentowych ku speł­
nieniu na pierwszćm terminie poruczonych, inwen-  
tacyą folw arku Masłowicz i  sześciu chat w  e x -  
dyw izyi zasławskiey we wsi Zbarewiczach, w Pcie 
M iń . a dwóch chat we wsi Czapincach w Pcie 
Wileyskim położonych,  z exdyw izyi łazdunskiey 
W . Poderni Mostowniczemu dostałych,  oraz dal­
szych artykułów własność jego składających ,  

uznawszy oną wydelegowanym urzędnikom wraz  
dopełnić polecił,  administracją ustanowił, geo­
metrę do pomiary naznaczył,  komportacyą po 
debitorze i kredytorach ku zaskutecznieniu w dniu л 
trzecim augusta teraźnieyszego roku przy  aktach 
Ziem. W ileń . na persystencyą cztero niedzielną 
i wolną kommunikacyą za rewersami udecydował, 
dzień 18 gbra idącego 1820 roku za termin po­
wtórnego zjazdu przeznaczył,  i  w takowćm, we­
dle żądania stron celem dogodnieyszey lokacji 
do miasta gubernialnego Mińska zebrać się zade- 
klerował, oraz akta z nim jakie  wypadać powinny 
zadeterm inow ałw reszcie  , iżby kredytorowie i  
pretenśorowie W . Poderni <1 tem uwiadomionemi

będąc, w terminie powtórnSm (sub ammissione swo­
ich dopominków) stawali, onych,  przez podanie 
nin iejszej awizacyi do gazety Kuryera L it .  ob­
wieścić postanowił. D zia ło  się na sessyi d. 5 
ju l i i  J820 roku.

Ferdynand Dworzecki Podsędek Ziem. P tu  
W iley. Józef Iwanowski Pisarz Ziem. Ptu M iń . 
Ignacy Bacewicz Podsędek Ziem. Ptu M iń .

Zgodno z protokułem Ignacy Mroczkowski 
Granicz. Guber. M iń . i  Exdyw izor. Regent.

Barany merynos.
3 . Doniesienie o ciągłym znajdowaniu się na 

przedaż oryginalnych merynos baranów w dobrach 
Dąbrowno w królestwie Polskim do 1 lip. 1820 r.

Mocą urzędownie zawartych układów podpi­
sanego z W . Petri Cesarsko Austryacko Ekono­
micznym KonsyUarzem, właścicielem dóbr w  The^- 
resienfeld W niźszey Austryi mieszkającym, sła­
wnym właścicielem sprowadzonych ieszcze przed 
siedmnastu latami oryginalnych stad Leońskich 
merynosów z Hiszpanii, ustanowiony jest w dobrach 
Dąbrowno pod miastem Lelowem, Województwie 
Krakowskim obwodzie Olkuskim położonych, a 
podpisanego dziedzicznych, ciągły skład czyli za­
pas oryginalnych merynos baranów z kilkuset 
sztuk trykaczy złożony, z którego to źródła na­
bywać można w każdym czasie, gdyby też i n a j­
znaczniejszą ilość tychże baranów, których cena, 
według własnoręcznej konsygnacji W . Petri, każ­
dego trykacza z położonych na nim znaków w y­
kazującej, jest po i 5, 20 i 25 czer. zł. sztuka u- 
stanowiona. Uprzedzony o czynney gorliwości 
w zawodzie gospodarczym szacownych gospoda­
rzy  pod berłem Najłaskawszego Monarchy na­
szego zostających, starających się kulturę rolni­

c tw a  i ściśle z tymże połączonych przedmiotów, 
na najwyższy stopień doprowadzić, nie omiesz- 
kuje z tego tak dla gospodarstwa rolniczego waż­
nego względu, jakim jest hodowanie owiec, i cią­
głe meliorowanie stad krajowych , które tylko  
przez prawdziwie oryginalne barany doskonale u- 
skuteczmć można", donieść o wypadku, który  
troskliwie gospodarczą , pochodzącą z niemożno­
ści nabycia takowych trykaczy w liczbie przy­
zw o ite j, i połączonych trudności sprowadzenia o- 
nych zza granicy, pewnie zaspokoić , i  oney za- 
dosyć uczynić zdoła. W zywając życzących so­
bie tychże merynos baranów, aby do podpisane­
go zgłaszać się w tey mierze raczyli, o co się do­
statecznie nawet i przez korrespondrncyą poro­
zumieć m ożna, i pewne obstąlowania poczynić. 
Listy do podpisanego winny bydź na W arszawę  
Częstochowę , Przyrów w Dąbrównie pod Lelowem 
franco adressowane. Dan w  Dąbrównie dnia 7 
lipca 1820 roku. Seb. Piotrowski Dziedzic Dą­
brówna.

W yjeżdżają ta  granicę.
1 .  Do Prus i Saxonii ćdeskiego 1 gildy kup­

ca Jowela Moszkpwicza Komisioner wileński miesz­
czanin Mordach Szlomowicz M a ize l na miesięcy 
dziesięć.

2 .  D o Królewca i  Krane obywatel gubernii 
wileńskiej Antoni Chrapowicki b. Prezyd. Sądów 
Głów. z żoną swoją Eweliną z Mirskich Chrapo-  
wicką ,  le k lą  Kozubską obywatelką Ptu Rosień- 
skiego jey synem Alexandrem  ,  ze służącymi Ju­
lią  Korkocką Franciszkiem Raussą, Andrzejem 
Cywitką, Danielem Porazińskim, Antonim K niibą  
i  Józefem Piotrowskim.

2 .  Do Królestwa Pruskiego wileński obywatel 
M ichel Szmuiłowlcz Szapier z synem Rubinem 
Michelewiczem, szwagrem Hirszem Leibowiczem 
Hamburgiem, i  furmanem Szlomą Szaikouiczem 
na miesięcy 1 0 .


